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G O S P O D A R S T W O  D  O  M  O  W  E.

J a k  d z i ś  n a j d r o ż e j  p r z ę d ą c  z b o ż e .  
( D o k o ń c z e n i e . )

li) S ieczka  ze s l o iny  p o w in n a  b yc  d r o b n a ,  j ak  się 
p o w s z e c h n i e  r zn i e  d la  k o n i ,  aby  sól  i części  m ą -  
czi ie t y m  ł a tw i e j  wesz ły  w s łomę .

1) T ę  paszę  na j l ep ie j  d a w a e  w  ż ł o b k a c h ,  

k )  G d y  j u z  j e s t  w ż ł o b k a c h ,  p r z y d a j e  się na  100 
s z t u k  o w ie c  ga r ś ć  s adzy,  3 — 4  ł y ż e k  s t o ł o w y c h  
m i a ł k o  u t ł u c z o n e g o  j a ł o w c u ,  c o k o lw ie k  p i o ł u n u  i 
ziela t a t a r sk i ego  ró w n i e  w p ro s zk u ,  i teni  się s i eczka  
p o s y p u j e :  co naczyn i a  t r a w i ą c e  n i ez m ie r n i e  w z m a ­
c n i a ,  a p e ty t u  d o d a j e ,  c h o r o b o m  z r o b a k ó w  p o ­
c h o d z ą c y m  z a p o b i e g a  i z a r ó d  w ie lu  i nn ych  niszczy.

1 ) Ż ło b k i  n ie  ma j ą  by c  w y s o k o  s t awiane - ,  a b y  
o w c e  *ie  z an ieczyszcza ły  p o d g a r d l ó w  s i eczką ,  l u b o  

t a  z c za s em sa m a  z w e łn y  w y p a d a .

ł )  16 g a r c y  żyta d a j ą  g a r c y  2 0  m ą k i ,  z c z ego  
j e d n a k  na  ro z b u r z e n i e  t r z eb a  V<oo w w a d z e  o d ­
t r ąc ić .  . ■ '

S tó su t i ek  wa g i  d o  m i a r y  s i eczki  z s i ana  i z r o Ł 
żnyeh  g a t u n k ó w  s ł o m y :

16  g a r c y  s i eczki  z s i ana  w aż ą  o k o ł o  6  do  7 funt .  
1 6  —  —  ze s ł o m y  j ę c z m i e n n e j  S  —  9 —
10  —  —  —  o w s i a n e j  9  — 10 —
16 —  —  — • źy tne j  1 0  — 11 —
16  —  —; —  p s z e n n e j  9  — 1 0  —

O g ó l n e  p o s t r z e ż e n i a  n a d  w p r o w a d z e n i e m  
x ż y w i e n i a  i n w e n t a r z y  s i e c z k ą  i s ł o m ą .

S p o s ó b  żyw ien i a  i n w e n t a r z y  s i eczką  i z i a r n e m  
m a  n a s t ę p u j ą c e  b a r d z o  w a ż n e  za l e ty :  -

a)  Ze  w ob ec n e j  b ez ce nn oś c i  zboza  j e s t  p o k a r ­
m e m  n a j t a ń s z y m ,  a p r z y t e m  k a ż d e m u  z g ł ó w n y c h  
g a t u n k ó w  zwier zą t  d o m o w y c h  b a r d z o  z d r o w y m .

b )  Z e  ka ż d e n  g a tu n e k  b y d ł a ,  s zcze gó ln i e j  zaś  
o w c e ,  l ub i ą  t en  rod za j  paszyń  W i d a ć  to na j l e p i e j  
w  j e s i e n i  i n a  w io s n ę ,  gdz i e ,  l u b o  d o b r z e  n a j e d z o ­
n e  w r a c a j ą  z p a s t w i s k a ,  j e d n a k  b i o r ą  się ch ę t n i e -  

d o  n i ego .  -
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c j Z e  on  Szczególnie j  ś l u z y  j a g n i ę t o m ; g d y  się 
zas d o d a ,  p o d ł u g  oko l ic znośc i ,  grysvt l u b  o w s a ,  
w t e d y  wsze lk i  d o t ą d  używ any  p o k a r m  p rzew yżs za .

d )  Z e  się na jm n ie j s za  j e g o  ezęśc n ie  m a r n o t r a ­
w i ,  a le  r acze j  wszystko idzie na p o ż y t e k  d l a  b y d ł a .  

> T e  ki l ka  s l o w  są n a d e r  w aż n e  d la  p r a w d z i w e g o  
zn awcy .  U  mn ie  np.  —  m ó w i  P.  P ę t r i —  p rz e z  t e n  
sp o s ób  p o s t ę p o w a n i a  zna jdz i e  ka ż d e n  p a s zę  czys to 
i z u p e łn i e  w y j e d z o n ą ,  t ak  d a l e c e ,  że  ani  j e d n o  
ź dź b ło  nie idzie po d  nog i ;  na  p o d ś c i o łk ę  zaś zwo żę  
z ośc i ennych  l a sów  liście ws ze lk i ego  g a t u n k u  i i g l i ­
c e.  T e n  m a ł y  na z w óz k ę  w y d a t e k  n a g r a d z a l i  
nadzw ycz a jn i e  p o m n a ż a j ą c y  się na w ó z ,  a s ł o tn a ,  od  
podśc io lk i  zo s t a jąca ,  d a j e  s p o s o b n o ś ć ,  w  m ie j s cu  
1 5 0 0  o w ie c ,  t r z y m a ć  ich n a d a l  3 0 0 0 ;  n a d t o ,  p o -  
p m o ż e n i e m  n a w o z u  i s i ły  r od za jn e j  p ó l  m o i c h
sp o d z i e w a m  się wyże j  j e s zcze  m o j ą  t r z o d ę  d o p r o .  
wadzi e .

e)  Ze  t en  ro d za j  paszy  w  sk ł a dn i  sw o je j  n i e  m a  
ża d n y c h  czę śc i ,  n a t u r ze  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i o -  
w ie c  s z k o d l iw y c h ,  i o wszem , w  p r z yzwo i t e j  ilości 
i d o b r y m  g a t u n k u  da w an y ,  b a r d z o  im s łuży.

i )  Z e  z t ych w aż n y c h  p o w o d ó w ,  c h ó w  b y d ł a  
p r z y  k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e ,  m i an o w i c i e  w  o k o l i ­
c ach  w  s ł o m ę  o b f i t y c h , gd z i e  g o  n i e do s t a t e k  ł ą k  
d o t ą d  ś c i eśn i a ł ,  m o że  byÓ po w ię ks zo ny .  W  w i e k  '  
k ich  zaś po s i a d ł o śc i a ch  j u ż  o d t ą d  n ie  b ę d ą  b u t w i e c  
o g r o m n e  s t y r t y  k a ż d e g o  g a t u n k u  s ł o my ,

g)  Ze^ t ym  s p o s o b e m  p r z y n a j m n i e j  ' s ię  p o d w o i

• 1 a o b r ™  a na s t ę p n i e  m i jp i e rw sza  i
n a j w ażn i e j s z a  z a w a d a  d o  s z ybk i e go  i t r w a ł e m  
w z .o s tu  e k o no m ik i  u su n i ę t ą  z o s t a W ;  sku tk i  z!aś

z tąd  w y n i k a j ą c e ,  s t o p n i o w o  po dw yżs zą  z b io r y  w  
z i arn i e  i s ł o tni e .  S i eczka  i k r ó t k a  p o d ś c i o ł k a  c z y ­
nią  na w ó z  ł a t w i e j s z y m  d o  p o ł ą c z e n i a  się z k a ż d y m  
g a t u n k i e m  ziemi .

h )  Z e  t en  s p o s ó b  żyw ien i a  m o ż e  u ł a t w i ć  za 
n a d t o  sz tuczne  s p o s o b y  g o s p o d a r o w a n i a  i s k u t e ­
czn i e  d o p o m ó d z  d o  t ań sze j  d ó b r  a d m i n i s t r a c y i , a  
t e i n  s a m e m  p o c i ą g a  za sobą  w ie lk i e ,  w a ż n e  i p o ­
ż y t e cz ne  skutki .

 ̂ i )  N a k o m e c , -  że  myś l ąc y  ro l n ik  zna jdz i e  t u  w a ­
żną  skazo  w k ę  do  ro z s ą d n e g o  użyc i a  swo je j  r e p r o -  
d u k c y i ;  że  n ie  bę d z i e  w o s t a tecznośc i  zb yw an ia  j e j  
b e z c e n n i e ,  a l bo  o b r a c a n i a  k a p i t a ł u  w z i emi  l o k o ­
w a n e g o  na s a m ą  o p ł a t ę  p o d a t k ó w  i i n nyc h  c i ęża­
r ó w ,  a le  r a cze j  k a r m i ą c  z b o ż e m  in w e n t a r z ,  n a j ­
d r o ż e j  j e  s p r z e d a .  W i a d o m o  mi  j e s t ,  że  w ię ­
ksza  częśc  r o l n i k ó w  u w a ż a  c h ó w  b y d ł a  za z łe  p o ­
t r z e b n e ,  k t ó r e g o  c h ę t n i e b y  un iknę l i .  A p r z ec i eż  
t a m ,  gdz ie  r o l n i c t w o  c a ł e  b o g a c t w o  k r a j o w e  s t a ­
nowi ,  ł a t w o  p r zewidz i eć ' ,  Że, p r z y  dzis ie j szej  o em e  
z b o ż a ,  c h ó w  b y d ł a  s zczegó l n i e j  w m ie n  h y c  w s p i e ­
r a n y m  i do  na jw yżs ze j  d o sk on a ł o śc i  d o p r o w a d z o ­
n y ;  ze  t y lko  on  j e d e n  g ł ó w n e  s t a no wi  d o c h o d u  
ro ln i c ze g o  ź r ó d ł o .  Z re sz t ą  n ie  p o t r z e b a  n a m  w r o ­
z u m o w a n i u  na  to s z uk ać  d o w o d ó w ,  u d a j m y  się do  
p r a k t y k i :  k to  m a  dziś l i c zny  i d o b r z e  u t r z y m y w a ­
ny  i n w e n t a r z ,  t en ,  m i m o  n izki e j  c e n y  z bo ż a ,  ?na -  

c zny  czys ty  d o c h ó d  z z iemi  o s i ą ga ;  —  a j a k i ż  j e s t  
s t an  z i e m ia n i n a ,  k t ó r y  m a ł o ,  l u b  w  s t o su n ku  do  
o bs ze r no śc i  z i e m i ,  n i e m a l  ż a d n e g o  i n w en ta r z a  
n ie  po s i ad a  ?

u  p r a w a  r o ś l i  n .

O u p  r  a w  i e  c h m i e l u .
( D o k o ń c z e n i  e.)

Nieh t ór

P l o n  c h m i e l  u.

t or e  p r zy p a d k i ,  k t ó r e m u  u p r a wa  chmi el u ulega.  

/Na l eży  j e s zcz e  w zm ia n k ę  uczynię’ o n i e k t ó r y c h  
p r z y p a d k a c h ,  k t ó r y m  c h m i e l  p o d p a d a .  K a ż d a ' r o -

W o n  chm ie lu  j e s t  ba rd zo  różn y .  W e d ł u g  K r e y -  c < T  Ć T m defn  
s i ga ,  wazy  się oń m iędzy  10 a' o n  c m  •' j V na l eży  " ' p r a w d z i e  do o s t a tn i e ! ) ; a le
m . r S,  ' ■  * 20 " « « « »  * M r f  « 7 « »  | » l o * . » i ,  j

n i m  o b e j ś c i e ,  w ie l e  g o ^ c h r o n i c  i  o b r o d z e n i e  o -



negoż  z a p e w n ię  m o ż e .  S z k o d l i w y m  zaś w p ł y w o m  
p o ry  cza su ,  j a k  wszys tk i e  r o ś l i ny ,  i c h m i e l  op rz e ć  
się nie może .

Dz i a ł a j ą  zaś  s zkod l iw ie  na  c h m i e l :  —  M o c n e  
p r z y m r o z k i  i z imn e  w ic h r y  p ó ł n o c n e  na  wiosnę-,  
c i ąg ł a  s ł o t a , l u b  c i ąg ł e  u p a ł y .  Mi ano wi c i e  szkodzi  
m u  n a g ł e  p r z e j ś c i e , o d  zb y tn i e go  u p a ł u  do  z i m n a ,  
a szczególn i e j  , g d y  j u ż  zw y cz a j ną  o s i ągn ą ł  w y s o ­
k o ś ć ;  częs ta  m g ł a  w czas i e  d o j r z e w a n i a  s zyszek;  
na k o n i e c  w- ogó lnośc i  n ie  sp r z y j a  m u  w  ca i e p o i a  
c z a s u ,  gdz i e  często się zm ie n i a :  c i e p ło  i z i m n o ,  
p i ę k ń a  p o g o d a  i czas  s ł otny.

W i e l e  j e s t  t ak że  o w a d ó w  te j  roś l in i e  s zk od l i ­
w y c h .  Kie  w s p o m n ę  t u  o z u p e ł n e m  j e j  p r z e c i w  
n i m  u b e z p i e c z e n i u ,  p o n i e w a ż  wsze lk ie  do t ąd  uż y ­
w a n e  ś rod k i  okaza ły  się bez sku t ecznemu .  P o d a m  
ty lk o  n i e k t ó r e  sp o so b y  z ap ob i e ga j ą ce  ab iy t ecznemu 
o n y c h  s ze r z e n i u  się. G ł ó w n y m i  n i ep rzyj ac ió łmi*  
c h m i e lu  są:

l i  W sz y .  Nie  t ylko n iw e cz ą  o ne  ca ły  kwia t ,  l u b  
o w o c ,  le cz  n a d to  i roś l in i e  s ta ją  się s zkod l iwemi .  
Z k ą d ‘-najczęściej  p o w s t a j ą ;  wyż e j  w y m i e n i ł e m .  -—• 
W e s z  nie t y lko  żywi się l i śc iem c h m i e l u ,  a le  r z u ­
ca  się do  t e g o  na  ł ę c iny ,  i wysysa  z n i ch  soki .  K o ­
l o r  o w a d u  t ego  j e s t  r ó ż n y :  są  b o w i e m  z i e l one ,  
b r u n a t n e ,  s z a r a w e ,  a n aw e t  c za rne .  U kazan i e  się 
Wszy na roś l inie  j e s t  p e w n y m  do w m d em  j e j  s ł a b o ­
ści. P r z ycz yn ą  zaś t e g o  n i e  z awsze  j e s t  n i e s t o ­
so w n a  p o r a  czasU,  a le  r a cze j  częściej  b r a k  p r z y ­
zw o i t ego  h o d o w a n i a ,  n i ed o s t a t ec zn e  w z r u s z e n i e ' i  
s p u l c h n i e n i e  ziemi.

N a p r z ó d  s adow ią  się wszy  na l i ściach,  a le  w k r ó t c e  
r o z m n a ż a j ą  się i c a ł ą  o g a r n i a j ą  ch tn i e l i nę .  W ó w ­
czas j u ż  n ie  masz  ż a d n e g o  r ą t u n k u ,  i s z czę śc i e ,  
j e że l i  t y lko  j a k ą  czę ść ,  a riie c a ł y  o g a r n ą  c h m i e l ­
n ik .  C zę s t ok r oć  t akże  p o k a z u j ą  s i ę ,  l e c z  w k r ó t c e  
b e z  z r z ądzen i a  na jm n ie j s z e j  s zkody  giną.  S k o r o  
o w a d  t e n  z jawi  się na roś l in i e ,  n a l e ż y  n a ty c h m ia s t  
l iście z nie j  o b e r w a ć  i spa l i ć .  C h m i e lo w i  r z a d k o  
tó z a s zk od z i ;  są p r z y p a d k i ,  gdz i e  t ym  s p o s o b e m  
c a ł k i e m  z l iści og o ło c o n y ,  p r z e c i eż  w yp uś c i ł  n o w e  
i b u j n y  w y d a ł  owo c .  T o  j e s t  j e d y n y  ś r o d e k ,  k t ó ­

r y m  s z e r ze n iu  się o w a d d  t e g o  z a p o b i e d z  m o żn a .  
K ie  n a l e ż y  ty lko  cz e k a ć  d o p ó ty ,  aż się zby tn io  r o z ­
m n o ż y  i na c h m i e l i n y  rzuci .

2.  P c h l a  z i emna .  I t a  z r ządza  w  c h m i e l u  s z k o ­
d ę ,  p r z ec i eż  w ięc e j  j e s t  Szkod l iwą  na w i o s n ę ,  k ie ­
dy' ch m i e l  m ł o d e  pu sz c z a ć  zaczyna  l i s t k i : a l b o w i e m  
o g ry za  j e ,  p r z e zc o  c h m i e l  t ak  z a n ę d z n i e j e ,  iż mar­
ł o  a l bo  ż a d n e g o  n ie  w yd a  p l o n u .  W i e l e  p o d a n o  
ś r o d k ó w ,  k u  z u p e ł n e m u  w y t r a c e n i u  t e go  o w a d u ,  a le  
wszys tk i e  n ie  p o m a g a j ą .  N a j p e w n i e j  t e m u  z a p o ­
b i e d z  m o ż n a :  riie oczyszcza j ąc  c h m i e l u  n a  w io sn ę  
p r ę d z e j ,  aż g d y  z i em ia  n a l e ż y c i e  się r o z g r z e j e ;  
w ó w c z a s  roś l ina  m o c n o  pędzi  w  g ó r ę ,  i p c h ł y  d o l ­
ne^ łydko l istki  u szkod z i ć  m o g ą ,  n a  c z e m  m a ł o  o n  
c ie rp i .

3. Gąs i en i ce  c h m i e l o w e .  T y c h  są dw a  rod za j e , -  
m n i e j  w ięce j  r oś l i n i e  te j  s zko d l iw e .  J e d n e  s a d o ­
wią  się na l i śc i ach i m a ł o  z r z ąda j ą  s zko dy ,  p o n i e ­
waż  ł a t w o  j e  m o ż n a  z t r ząść  i z n i w e c z y ć ;  p r z y t o m  
są d o s y ć  r zadk i e .

D r u g i  r o d źa j  r z u ca  się na  k o r z o n k i  i c a ł k i e m  ni-~ 
w e c z y  roś l inę .  O b e c n o ś ć  ich p o z n a j e  się p o d c z a s  
oczyszczen i a  w io s e n n e g o  k r z a c z k ó w  c h m i e l o w y c h ,  
a to p r z e z  p o o b g r y z a n e  k o r zo nk i  i wy r os t k i  onych .  
Kr zaczk i  t a k o w e  należ-y na j s t a r a n n i e j  oczyści ć,  n a -  
g ryz io ne  mie j s ca  p o o d k r a w a ć ,  i k i e r zek  na d z i a ­
ł a n i e  p o w i e t r z a ,  j e że l i  czas p o g o d n y ,  p r z e z  dn i  
k i l ką  o d k r y t y  wys t awić .  Już  p r z ez  to m o ż n a  z a p o ­
b i e dz  s ze r zen iu  się gą s i e nn i c ;  j e d n a k ż e  n a jp e w n ie j  
p r z e c i w  n i m  się u b e z p i e c z a ,  p o sy p u j ą c  u s z k o d z o ­
n y  k i e r z e k  p r z e d  p r z y s y p a n i e m  z i emią  p o p i o ł e m : ’ 
w ó w c z a s  i o w a d  zgini e i roś l ina tern bu jn i e j  r o ś ć  
będz i e .

P ra c a  vz chm ieln iku  p rz e d  z im ą  i n a s tę p n e g o  
r o k u  na  w iosnę .

P r a c a  w  ch m i e ln i k u  p r z e d  z imą ko ńcz y  się na 
zg a r n i en i u  n i ec o  z iemi  z w i e r z c h o ł k ó w  k o p c z y k ó w  
c h m i e l o w y c h ,  i o k ry c i u  krzaczków- d o b r z e  p r z e g n i ­
ł y m  n a w o z e m  b y d l ę cy m . -

Na  w io sn ę ,  g d y  j u ż  w sz e l k a  obawur  p r z y m r o z - -  
k ó w  w io s e n n y c h  m i n ę ł a ,  p r z y s t ę p u j e  się d o o b i z y - - 
nan i a  k r z a c z k ó w .
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Obrzynan ie  to jes t  bardzo  waznem,  a lbowiem -od 
s tosownego uskutecznienia go zależy plon ch m ie ­
lu  w n as tęp ny m roku.  Uskutecznia się zaś tym 
s p o s o b e m :

Krzac ze k  chmio lcwy  odsłania się t a k ,  by, n i e ­
mal  zupe łnie  z ziemi był  ogo łocony .  P o c z e m  o d ­
cinają się wszelkie korzonki  n ap su te  lub  n a g n i ł e ;  
jeżeli  zaś wiele się t a k o w y c h  z n a jd u je ,  a mian o­
wicie ,  jeżel i  korzeń  ś r odk ow y j e s t  nagni ły ,  wtedy  
ca ły  kierzek wydal ić należy;  b o w ie m  je s t  r zeczą 
pe w ną ,  iż lubo z korzenia t a ko we go  łodyg i  się p u ­
szczają ,  to p rzecież m a ł o ,  lub  wcale nie wydają 
owocu.  / •

Oczyściwszy kie rzek z ko r z o n k ó w  t rapsutych,  od ­
cinają się wszystkie włókn is t e  korzonki ,  w blizkości 
czupryny  korzenia wypuszczone ,  tudzież i wsze l ­
kie odroś le  ho r y zo n ta ln e ;  nakon iee p rzycinają się 
wszystkie zesz łoroczne ło d y g i ,  tak przecie,  by j e ­
szcze po kilka oczek na nich pozostało , i na tern 
obrzynanie  się kończy;  poozein korzonki  obsypują  
się z i em ią ,  z wierzchu  ko pcz yk ów  z e b r a n ą ,  i z

W  I A D O H O Ś C

G g o s p o d a r s t w a c h  w z o r o w y c h .

Jest  to niezaprzeczoną p r a w d ą ,  iż gospodars twa  
wzorowe  najwięcej  się przyczyniają do u d o sk o n a­
lenia w  k ra ju  rolnic twa i do  rozszerzenia w ia do m o ­
ści agronomicznych.  T y m  to sposobem pozna jemy 
różne  systemy go sp od a rs t wa ,  j u ż  nie w t e o r y i ,  ale 
w praktyce;  ob ez n aw a m y  się z r ó ź n e m i  użytecznemi  
postępowaniami;  po zn a j em y  no w e  i s tosowne narzę­
dzia rolnicze,  i mim owoln ie  p or ó w n y w a m y  je  z t e-  
m i ,  których dotychczas  używal iśmy.  Jeżeli  więc 
wzór  jest  dobry,  idziemy za wskazanym, p r zyk ła ­
dem i powoli  w e d łu g  niego g os pod ars tw o  nasze 
przeis taczamy.

Ale, o ile wzór  dobry na całą okolicę błogi  w pły w  
w y w ie r a ,  o tyle ź l e ' 'wykonany,  lub niestosowny,  
szkodl iwie na ogó ł  działa.  On to, najzbawiennie j-

będąeym natychże nawo ze m dobrze  przemięszaoą.  
Do obrzynania  korzeni  użyć  należy  noża o g r o d o ­
w o 0 * j a k  najos t r ze j szego ,  by od  razu  korzenie 
odcięte  być mogły .

Jeżeli  się wiele k rzaczk ów  w y d a l i ł o ,  należy w  
miejsca p ro zn e  nowe wsadzie.  W t y m  zaś razie p o ­
t r zeba mie jsca ;te aż do znacznej  g łębo ko śc i  p r z e ­
k o p a ć ,  użyźnić i d op ie ro  w  jesieni  lub na nas tę ­
p ną  wiosnę n o w em i  f lancami obsadzie.  Im b a r ­
dziej tu ziemia będz ie  użyźnioną i g łęb ie j  sp u l ­
ch n i o n ą ,  tern p rędze j  n o w e  flance d a w n y m  w y ­
równa ją .

Wszystko,  c.o się powiedz ia ło  o hodowaniu  ch m ie ­
l u  w p ie rw sz y m  r o k u ,  zastosować należy  do  lat 
nas tępnych.

Kto w e d łu g  wskazanego  tu  sposobu  chmie lnik  
założy i h o d o w a ć  go będzie,  zapew ne  wielkie ztąd 
osiągnie korzyści.  Do p ie rws ze go  zak ładu  c h m ie l ­
nika po t rze ba  wp rawdz ie  nie j akiego  w y d a t k u  , ale 
wróc i  się on sowicie,  i to tem pewnie j ,  gdy c h m i e l ­
nik do k ła dn ie j  za łożony został.

I K R A J O W E .

sze zasady i postępowania  w falszywem s tawiając  
świe t l e ,  ods t ręcza od  wszelkiej  nowości  i w z g u ­
bnej  u twie rdza rutynie .  Albowiem mało  j e s t  o s ó b ,  
k tó re potraf ią lub chcą odróżn ić  pomyłki  od r z e ­
czywistości ;  ale większa część sądzi z o t r zymanych  
sk u t k ów  o istocie rzeczy.

Do  l iczby najgorze j  wykonanych  wyższego g o ­
spoda rs twa  wzorów,  słusznie można pol iczyć z a ł o ­
żone p rzed ki lkunastu latv, że tak p ow ie m :  c z y s t o  
A n g i e l s k i e  czy 1 i S z k o c k i e  g o s p o d a r s t w o  
w Dospu dacb ,  w  W o j e  wództwie Augustowskiem.

Ponieważ największe n iepowodzenie  wzoru  tego,  
od  Samego onegoż założenia ,  aż do j e g o  u p a d k u ,  
wielu osobom je s t  z n a n e , ale przyczyny tego są 
ma ł o ,  l ub woale n ie w ia do m e ;  prze to ,  aby wyższe 
roln ic two ochron ić  od zarzutów,  j ak ie  zn i ew ia d o -  
mo.ści uezynićby mu p rzez- lo  moż na ,  j ako  świadek
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m i e j s c o w y  o d  1 8 1 5  d o  1 8 2 9  r . ,  w y j a ś n i ę  t u  p r z y ­
c z y n y  u p a d k u  w m o w i e  b ę d ą c e g o  g o s p o d a r s t w a .

K r ó t k i  t e n  r y s ,  z j e d n e j  s t r o n y  s p r o s t u j e ,  p o ­

c h l e b i a m  so b i e ' ,  m y l n e  o  w y ż s z e m  g o s p o d a r s t w i e
w y o b r a ż e n i e ;  z d r u g i e j  z aś  n a s t r ę c z y  p o ż y t e c z n e  

/ u w a g i  t y m  p r z e d s i ę b i e r c o m  u l e p s z e ń  g o s p o d a r s k i c h ,  

k t ó r z y ,  n i e  p o s i a d a j ą c  d o s t a t e c z n y c h  z n a j o m o ś c i ,  

m n i e m a j ą ,  iż w s z y s t k o  j u ż  u e z y n i l i , p r z e n o s z ą c  
z a g r a n i c z n e . g o s p o d a r s t w o  n a  o j c z y s t ą  z i e m i ę .  T a k  

u c z y n i !  d z i e d z i c  D o s p u d y ,  i d r o g o  o p ł a c i !  m y l n e  
p o s t ę p o w a n i e ,  b o  s t r a t ą  b l i z k o  p ó ł  m i l i j o n a  z ł o ­
t y c h  p o i .  B ę d ą c  p o  d w a k r o c  w  A n g l i i ,  p o d z i w i a ł  
o n  d o s k o n a ł o ś ć  m a c h i n  , o k a z a ł o ś ć '  p a ł a c ó w - 1  g o ­
s p o d a r s t w a  b o g a t y c h  L o r d ó w .  M i a n o w i c i e  o s t a t n i e  

t a k  g o  z a j ę ł y ,  iż p r z e d s i ę w z i ą ł  s w ą  m a j ę t n o ś ć  D o -  
s p u d v  w  A u g u s t o w s k i e m  n a  p o s i a d ł o ś ć  A n g i e l s k ą  

z a m i e n i ^
T y m  k o ń c e m  s p r o w a d z i ł  z An gl i i  k i l k a d z i e s i ą t  

S z k o c k i c h  r o d z i n :  r o l n i k ó w ,  r z e m i e ś l n i k ó w ,  r ę k o ­
d z i e l n i k ó w ,  m e c h a n i k ó w ,  n a w e t  e k o n o m ó w  i - w ł o ­

d a r z y .  W sz a k ż e  z a l i c z e n i e  i m k o s z t ó w  p o d r ó ż y  
d o  n a s z e g o  k r a j u  i z a p e w n i e n i e  p o k r y c i a  k o s z t o w  
p o w r o t u  '  g d ó b y  u m o w a  t u t a j  n i e  p r z y s z ł a  d o  s k u ­
t k u ,  i w i ę k s z ą  b y ł o b y  i c h  t u  s p r o w a d z i ł o  l i c z b ę .  

W y z n a ć  n a l e ż y ,  ż e  k o l o n i ś c i  m i e l i  k a p i t a ł y  i p o ­
t r z e b n e  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e ;  m e c h a n i c y  i r ę k o ­

d z i e l n i c y  d o s k o n a l i  byl i  w  s w y m  z a w o d z i e ;  e k o n o ­
m o w i e  z na l i  d o k ł a d n i e  g o s p o d a r s t w o  p r a k t y c z n e ;  
a  w s z y s c y  p o s i a d a l i  w ł a ś c i w y  s t o p i e ń  o ś w i a t y ,  c h a ­

r a k t e r u  i d o b r ą  k o n d u i t ę .

B r a k o w a ł o  t y l k o  j e d n e j  o s o b y ,  p o s i a d a j ą c e j  w y ż ­
s z e  w i a d o m o ś c i  t e o r y c z n e  , p o t r z e b n e  d o  z a k ł a d a ­

ni a  g o s p o d a r s t w  i f a b r y k ,  i z a s t o s o w a n i a  t y c h  w s z y ­

s t k i c h  nowo.śe i  d o  k r a j u  i p o ł o ż e n i a  m i e j s c o w e g o .  

S a m  d z i e d z i c  b y ł  w p r a w d z i e ,  j a k  p o w i e d z i a ł e m ,  

p o  d w a k r o c  w A n g l i i ,  a l e  n i e  w e  w z g l ę d z i e  n a u k o ­
w y m ;  z r e s z t ą  w ł a ś c i w a  m u  ż y w o ś ć  c h a r a k t e r u ,  i 

. j e g o  z a j m o w a n i e  się  p r z e d m i o t a m i  z u p e ł n i e  r o l n i ­
c t w u  o b c e  ni i , n ie  d o z w o l i ł a  m u  o s o b i ś c i e  się t r u ­

d n i e  t y m  n o w y m  z a k ł a d e m .

Z a ż ą d a ł  w i ę e  z Angl i i  K o m m i s s a r z a :  i t e g o  m u

p r z y s ł a n o .  Ale  b y ł  l o  c z ł o w i e k  m ł o d y ,  k t ó r y  n i e  
m i a ł  d o  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  a n i  d o s t a t e c z n y c h  w i a ­

d o m o ś c i  , n i  t e ż  s k ł o n n o ś c i .  B y ł y  w p r a w d z i e  d z i e ­

ł a  r o l n i c z e ,  a le  K o m m i s s a r z  w o l a ł  c z y t a ć  t r a j e d y j e  
S z e k s p i r a ; a  c h o c i a ż  b y ł  t y l k o  r o k  j e d e n ,  p o c z y ­
n i o n e  p o d  j e g o  p r z e w o d n i c t w e m  z a k ł a d y  z u p e ł n i e  

b y ł y  n i e z g o d n e  z l e o r y j ą  i p o ł o ż e n i e m  m i e j s c a ,  j a k  

s i ę  to n iże j  w y k a ż e .
P o  t y m  k r ó t k i m  w s t ę p i e ,  k t ó r y  m i  się z d a w a ł  

b y ć  p o t r z e b n y m  d o  o b j a ś n i e n i a  r z e c z y ,  p r z y s t ę p u ­

j ę  d o  s z c z e g ó ł o w e g o  o p i s u  b y ł e g o  g o s p o d a r s t w a  

a n g i e l s k i e g o  w D  o s p  u  d  a c h.

Rolnictwo kolonistów angielskich.

J e d y n a  r o t a c y j a ,  d o  k t ó r e j  w  Angl i i  n a w y k l i  i z a ­

p r o w a d z i ć  j ą  u n a s  u s i ł o w a l i ,  b y ł a  n a s t ę p u j ą c a :  1 )  
K a r t o f l e  n a  ś w i e ż e j  m i e r z w i e .  2 )  J ę c z m i e ń .  3 )  K o ­

n i c z y n a  n a  ł ą k ę .  4 )  K o n i c z y n a  n a  p a s t w i s k o .  5 )  O z i ­

m i n a .  T a  r o t a c y j a ,  n a j u ż y w a ń s z a  w A n g l i i ,  a n a w e t  

w  S z l ą s k u  na  g r u n t a c h  l e k k i c h ,  a l e  t y l e  w i l g o t n y c h ,  

ż e  k o n i c z y n ę  r o d z i ć  m o g ą ,  z u p e ł n i e  n i e s t o s o w n ą  o -  

k a z a l a  się  d l a  z i e m i  D o s p u d z k i e j ,  g d z i e  p o ł o w a  
g r u n t ó w  j e s t  n a d z w y c z a j n i e  z i m n a ,  s a p o w a t a  , p o ­

t r z e b u j ą c a  b a r d z o  w i e l k i e j  I l o śc i  ś w i e ż e j  m i e r z w y  
l u b  w a p n a ;  d r u g a  p o ł o w a  g r u n t ó w  j e s t  t a k  s u ­

c h a ,  ż w i r o w a t a ,  że ,  p r ó c z  ż y ta ,  n i c  r o d z i ć  n i e  m o ­
ż e ;  c a ł e  d z i a ł a n i e  w y w i e z i o n e g o  n a  r o l ę  n a w o z u  

k o ń c z y ł o  się  n a  w y d a n i u  p l o n u " k a r t o f l i .  Z a w i e d z e ­

n i  w s p o d z i e w a n y c h  p l o n a c h  k o n i c z y n y  i p s z e n i c y  
k o l o n i ś c i ,  j e d n i  z r z e k l i  się  g o s p o d a r s t w a ,  d r u d z y ,  

m a j ą c y  c z ą s t k ę  g r u n t ó w  l e p s z y c h  n a  d a w n y c h  p o ­

s a d a c h  f o l w a r c z n y c h ,  t a k  m a ł ą  i l o ś c i ą  k a r t o f l i  i 
k o n i c z y n y  o g r a n i c z a ć - s i ę  m u s i e l i ,  ż e  d z i e d z i c  d o b r o ­

w o l n i e  p o  d w a k r o c  d z i e r ż a w ę  o n y m  z n i ż a ł  i t y l k o  
c z t e r y  f a mi l i j e  u t r z v t u a c  z d o ł a ł ,  z k t ó r y c h  t r z y  u -  
t r z y m u j ą s i ę  d o t y c h c z a s ,  p r a c u j ą c  o s o b i ś c i e  ze  s w o ­

j ą  c z e l a d z i ą ,  c h o c i a ż  m a j ą  w i ę c e j  n i ż  p o  m o r g ó w  

2 0 0  g r u n t u .  D o  z b i o r u  p l o n ó w  n a j m u j ą  w ł o ś c i a n ,  
a  c z y n s z e  p ł a c ą  j e s z c z e  c o k o l w i e k  w y ż s z e  o d  n i c h ,  

k t ó r e ,  p o  u p ł y w i e  p i e r w s z y c h  l a t  1 4 ,  m i a ł y  się  j e ­

s z c ze  p o d w y ż s z y ć .



78 —

Zniesienie części pańśzczyzny.
Jak wielu innych re formato rów,  ma ło  obezn a­

nych ze szczegółami i kłopo tami  gospodars twa ' ,  i 
dziedzic D. zaczął; także regułacyją swego  g os p o da r ­
s twa od dozwolenia włośc ianom pańszczyznowyrn 
p rzechodz ić na czynszowych,  za opła tą  czynszów.  
Ale by ły  one za nadto wysokie,  aby włościanie w o- 
b ec n y m  stanie • swojego p r z e m y s ł u  mogli  j e  w y ­
p łaca ć  bez zrujnowania s iebie,  a niedosć wysokie,  
aby  w y n ag r o d z i ły  dziedzicowi skutki  b raku  r o bo tn i ­
ka. Jakoż,  po kilku latach; włościanie dobrowoln ie  
po w ra ca ć  zaczęli do pańszczyzny;  n iektórzy zaś,  
z rujnowawszy się ,  opuście musiel i  gospodars two ,

Wp ra wd z i e  zaradzi ł  dziedzic b rako wi  robotn ika  
sp r owadzen iem 60  p a r o b k ó w  z d ó b r  swoich w Ro-  
syi ,  rozda wan iem corocznie między włościan ki lku 
tysięcy korcy  kartofli i z!boza, oraz pożyczaniem pie-  
niędzy,  a to wszystko na odrobien ie  robocizną p o ­
d łu g  cen t a rg ow yc h ;  j edn akż e  wynikłe ztąd u t r u -  

•• dzenia admińis t racyi  by ły  tak wielkie ,  iż, pomim o 
dobr ze  urządzonego dozoru  robotnika,  koszta u p r a ­
w y  roli były p rzyna jmniej  o po łow ę  większe ,  niż 
b y ć  mo gł y  bez zniesienia pańszczyzny.—  Cena stała 

- roboc izny odbyw ane j  za d łu g i ,  okreś lona us tawą 
d r uko wa ną  dla każdej  wsi i klasy włościan,  ze s toJ 
sownemi  odmianami  co lat sześć,  by ła  nas tę pu ją ­
ca :  L  a t e m : dzień sp rzęża jny męzki  zł. 1 ,  dzień 
pieszy męzki  groszy 2 0 ,  dzień kobiecy groszy 12, 
Z  ! m ą’, dzień sprzężajny groszy 2 4 ,  dzień pieszy
męzk i  groszy 1 2 ,  dzień kobiecy  groszy 10. __
Roz umie  się samo przez s ię ,  że na tak nizką cenę 
włośc ianie za go tów kę  n a j m o w a ć  się n igdy nie 
chcieli  i nigdzie nie zechcą ;  ale tylko po trzeba 
k redytu  albo pożyczek od d w o r u , zmuszała u b o ż ­
szych do podobn ego  zobowiązania się i o d r a b i a ­
nia co tydzień dzień j e d e n  lub  dw a  na r ac hu ne k  
d ługów.

Gospodarstwo folw arczne.

Rotacyje  na g runtach folwarcznych by ły  mniej  
więcej  takie ,  jak wymien i ł em wyżej u kolon is tów.  
Ca ła  m a s a . nawozu - wywożona była p o d  kar tof l e ,

k tó rych  upr awi an o  110  do 130 m o r g ów  po l s k i ch 5 
w obu  folwarkach g łównych .  Lecz to by ło  p raw ie  
n iczem w  p o r ó w n a n iu  z obszernośeią folwarków,  za ­
wie ra jących  do 150 0  m o r g ó w  roli o r n e j ;  a d o  
tego gno jenie ugoru  pod kartofle nie odpow iada ło  
po t rzeb ie  poprawian ia  p ło n n e j  ziemi. Anglicy b o ­
w i e m ,  stosownie do swego zwyczaju ,  na ' z i e m i  żv-  
znaj  nie mięśzali  nawozu z z i em ią , ale zpulchniwszy 
i  oczyściwszy naj s t aranniej  rolę pod- ka r tof le ,  r z u ­
cali p rze t ra wion y  gnój  na kopach  w bruzdv,  o ł o ­
kieć od siebie od le g le ;  r zucano  p o te m w też sa ­
me  b ruzdy  kartofle i p r zyk ry wan o  od w róc one m i  z 
p b u . s t r o n  skibami  ziemi.  T a k a  rzędowa up r aw a  
nie zabie ra ła  więcej  nad  3 0 0  c e n t n a r ó w  gnoju na 
morgi j e d e n ;  lecz ca łe  działanie nawozu  ogranicza ­
ło  się na wydaniu p lonu kartofl i ,  k tóry,  lubo b y ­
wał  znaczny,  bo oko ło  10,000 ko rc y  rocznie wyno-  
szący, j e dn a k ż e ,  gdy kartofle w części p rzepędzono  
na go rz a łk ę ,  h resztę rozdano  włośc ianom i czeladzi,  
sterke,-yzacyja g r u n tó w  nie mogła  się podnieść  p o ­
mim o użytych ku  t e m u ś rodków,  j a k o  to:  p r zy w o ­
żenia g n o j ów - z  p rzyległego  miasta Ra cz ek ,  sk u p o ­
wania siana i s łom y kulowej  , koszenia na podścioł  
wrzosu,  mieszania ziemi torfowej  do gnoju,  w y w o ­
żonego zwykle na kupy  w pole.  Rola,  s łabo g n o ­
jo na  i kartoflami wycięc^ona,  nie zdołała nawet  r o ­
dzic jęczmienia,  a zasiewane owies  i żyto,  za ledwie we 
4  ziarna rodzić mogły ;  następnie,  zamiast  15,000  c e n ­
tn a ró w  siana z koniczyny i wyki , k tóre przy innej  
rotacyi  z mie j scowego  nawoz u  o t rzymać by ło  m o ­
żn a ,  l edwo ma ła  część koniczyny rosła tak s p o r o ,  
że j ą  r a z -m o ż n a  by ło .  skosić i Zebrać kilkadziesiąt  
fur  I jchego siana, dla o t r zymania  nasienia koniczy­
ny na rok  nas tępny.  Po  takiej  koniczynie ,  a r a 1 
czej  pas twisku ,  gdy  w pią tym r o k u  p rzypada ła  
u p r a w a  oziminy,  wy wiezionego nawozu nie by ło  już  
ani ś l adu ,  i ozimina więcej  nad 4  lub 5 ziarn w y ­
dać nie m ogł a !  Uchybienie  w urządzeniu g o sp o ­
da r s twa -by ło  widoczne,  a przy ma łej  ilości ł ąk n a ­
t u r a l n y c h ,  wyda jących  złą t r a w ę ,  by ło  z g u b n e ; '  
lecz nie znający teoryi  ek o n o m ow ie  czynili dzier 
dzicowi  n a d z ie ję : że p ł odn ość  ziemi, powiększy się;
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sku tkiem tej samej  ro tac j i  p rzy  d rug im jej  o b i e ­
g u :  i to ws trzymywało  go od przedsięwzięcia  p o ­
t r zebne j  zmiany.

Fabryka narzędzi rolniczych.

Założen ie  onej  dla odby tu  machin i narzędzi  w 
p ro w in c j i ,  odda lonej  od ś rodka kraju i n i eobezna-  
nej  z p rzemys łem za gran icznym,  by ło  ryzykowne i 
za wczesne.  Same  tylko młynk i  do zboża znalazły 
p o k u p ,  a dla budo wan ia  młoca rn i  na sprzed,aż,  
m ec ha n ic y  Duglas  i Robert son przenieśl i  się w g ł ę b  
k r a j u ,  pokończywszy r obo ty  u dziedzica.  Miej ­
scowej  tylko po trzeb ie  dogodzi ła  ta fabryka.  M ł o -  
ca rn ie  i u i lyoy były wzo ro w e ,  .pługi  szkockie s łu -  
żyły do wyorywania o d ł o g ó w ,  eks tyrpa to ry  do  
czyszczenia z perzu roli pod  kartołłe.  Nadewszy-  
stko wozy szkockie o dw óc h  ko ła ch ,  na k tórych  
j c d ep  koń z łatwością ci ągnąc może IÓ cen tna rów  
zboża,  kartofl i ,  g n o j u ,  ziemi lub cegły ,  zasługują 
na upowszechnienie .  (*)

Fabryka bielizny stołowej

Zamknię tą  została dla b r ak u  maszyny do c i eń ­
szego przędzenia,  niźli j e  u nas mieć można z uźy-  

iCia doń  pańszczyzny; oraz  dla b r ąk u  blecbarnj .

G a r b a r n i a ,
P o  w y robieniu o g r o m n eg o  zapasu  skór  zakupio-

(*j B e d a k o y j a  u p r a s z a  , W .  W i e r z b f r k i e ą o  o n a d e s ł a n i e  
j.ej d o k ł a d n e g o  o p . s u  z n a r y s e m  ty c h ż e  w o z ó w ,  w c e ­
lu  z a m i e s z c z e n ia  g o  w n i n i e j s z e m  p i ś m ie .

U w i a d o m i e n i e  L i t e r  a c k i.e.

Objawia jąca  się u  nas powszechn ie  chęć  do h o ­
dowania gospodars twa  jedwabniczego,  zrodziła p o ­
t rzebę dziełka ,  naukę  tę obejmującego.  —  Dla jej  
za radzen ia ,  u łoż y łem  je  z najnowszych zagrani ­
cznych au torow,  o j e d  wabnic twie  piszących.

Zby t  późno pdwziąwszy zamiar  wydania go,  aby 
w całości  wyjść m o g ło  na widok publ iczny tej wio­
sny, a następnie stać się użyteoznetn osobom,  k tó -

nych p rzez Angl ików,  zamkniętą  została dla ' tru­
dności wy przedan ia  r zemienia ,  gdyż ga tunek  skór  
i sposób w y pr a w y nie b y ł  zastosowany do p o ­
t r zeb miejscowych.

F a b r y k a  p o r t e r u .

P ró c z  t ego,  że zgorzała  ogn iem prz y p a dk o wy m ,  
nie mo gł a  się .utrzymać dla z ł ego urządzenia p i ­
wnic,  ko nse rwujących  p o r t e r  i nada jących onem uż  
n iep rzy jemny  zapach.

W yrabianie serów angielskich

Utrzymywało się ciągle,  i przy odległości  mias t ,  
w k tórych nabiał  moźnaby  d rogo sp rz e d aw ać ,  b y ­
ło  dosyć zyskowne.

T y m  sposobem urządzone  gospodars two  na ża­
den sposób u t rzy m ać  się nie m o g ł o ;  dla tego też 
u p a d ł o ,  me  zostawiając po  sobie innej  korzyści ,  
j a k  tylko po par c i e  tego zdania : iż j akk o lw iek  p o ­
j edyncze  j e d n e g o  k r a ju  r ęk o jm ie ,  zwyczaje i u -  
stawy,  w s tosownem użyciu i w innym b y ć  mo g ą  
k o r z y s t n e m i ; j e dn ak  ogo ł  gospodars twa  , gdy jest ,  
j a k  być p o w in n o ,  urządzone, ,  to j e s t :  p rzys toso­
wane  do k l ima tu ,  do ceny' pracy,  do cenv  zie­
m io p ło d ów ,  do zamożności  i s tosunków ogó łu  r o l ­
ników,  do stopnia ich oświaty,  do stopnia o g ó ln e ­
go p rze mys łu  i t. d. ,  naś l adowanym być tylko 
może  w k r a ju ,  pod wyżej wymienionemi względy 
w  równi  zostającym.

J. B. W  ierzbicki.

re juz  w bieżącym roku z tego nowego  u nils p r z e ­
mysłu  ź ródła  korzystsć zamie rza ją ,  z m u s z o n y ' j e ­
s tem wydać j e  częściami ,  a to w ten sp o s ó b ,  by  
wyjście każdej  z nich poprzedza ło  p rzyna jmnie j  o 
kilka tygodni  obję te  nią działania.  I t ak:

Część p ie rw sz a : O hodowaniu drzewa morwo­
wego, j uż  wyjdzie z d ruku  najdalej  za dni 10.

Część d ruga,  ob e j mu ją ca  '. Sposób hodowania j e ­
dwabnie od ich wylęgnięcia do oprzędzenjĄ się, 
wyjdzie n ie za wod ni e  p r zed  2 0  k wie tn ia ;  za te m
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przynajmniej  na trzy tygodnie przed rozpoczęciem wynosi zip. 6,  po ich' zaś wyjściu, podwyższoną 
tej czynności. zostanie. Składający rzeczoną kwotę ,  otrzyma bi-

Część trzecia i ostatnia,,zawierająca: A p r e tu r ę je -  let na dwie następne części, podpisem moim opa-
d w ab iu , to jest:  odwijanie go  z  oprzędów , kręcę - trzony, za którym je odbierze.
nie i  t. p ., tudzież niektóre wiadomości o handlu i  Dla ułatwienia nabycia na prowincyi w mowie 
p rze d a zy  je d w a b iu ,  opuści prassę około połowy będącego dziełka, złożę w każdem mieście Obwo-
czerwca, zatem przed oprzędzeńiem się jedwabnie,  dowem pewną ilość egzemplarzy. Bliższa w tej

Całe dzieło obejmować będzie przynajmniej 15 mierze wiadomości później przez pisma publiczne
arkuszy druku i 3 tablice rycin. Cena wszystkich ogłoszoną zostanie.
części, przy nabyciu pierwszej płacie się. ma ją ca , .  Nep. K u r o w s k i ,

O G Ó Ł O W E  P R Z Y P O M N I E N I A  G O S P O D A R S K I E  N A  M I E S I Ą C  M A R Z E C .

Gospodarstwo polowe..— Jak w poprzednim miesiącu, pole często rewidować,  zbyteczną wodę upuszczać. 

Koniczyną czerwoną i białą oziminę posiewać;  jeżeli rola dosyć sucha,  lekko przybronować.  —  Koni- 
czyska 1 i 2 letnie dobrze ubronowac .— Mierzwę pod  warzywo lub wykę na paszę przyorac,  i ostatnie 

ziarno,  tudzież groch i owies ranny siać. ..

Gospodarstwo domowe. —  Inwentarz dobrze karmie,  gdyż woły już idą do pracy, k rowy są w czę­
ści wycielone,  maciorki wykocone. Gdzie 'na paszy zbywa, ( c o  ma zwykle miejsce w tym miesiącu 
w gospodarstwach zwyczajnych ) ,  lub nie ma dostatkiem siana, nie żałować zboża; wszak przy jego 
bezcenności lepiej jest  spaść je  inwentarzem. O jagniętach i cielętach szczególniej pamiętać;— Paszy 
suchej na dni l etnie,  zimne i dżdżyste zachowac .—  Owce,  jeżeli pogoda ,  na kilka godzin w pole pę-'  
dzić w miejsca suche;  podczas przymrozków popaść na oziminie bujno rosnącej,  ale nigdy naczczo.— 
Bydło rogate paść jak  w poprzednim miesiącu; obory czysto ut rzymywać,  przewietrzać;  bydło trzy­
mać codziennie podczas pogody na podwórzu przez  parę godzin. —  Trzodę  chlewną ut rzymywać jak 
w poprzednim miesiącu,  czasem za pogody wypędzić w p o l e , ale niech się nie karmi na gnojowi­
skach,  gdyż przez to gnój najwięcej żyzności utraca.

O grody owocowe. —  Roboty w Lutym rozpoczęte k o ń c z y ć . —  Młode drzewka przesadzać. Płoty 
samorodne z akaeyj , morwów,  lub  białego głogu zakładać. Jeżeli czas p o  temu ,  można już  drzew* 
szczepić, oczkować czyli stosować i kożuchować.  —- Otulone rośliny odkryć ,  gnój zponad korzeni 
drzew żebrać Agrest ,  porzeczki ,  róże-i  inne krzewy przesadzać-

Ogrody w arzyw ne. —  Przy końcu miesiąca wszelkie nasiona na rosady siać. — Gdzie potrzeba,  zie­
mię pod warzywa ugnoić,  i gnój przykopać,  siać różne warzywa

Redaktor T y g o d s i i u :  Nepona. K u r o w s k i ,  p rzy  u licy K apitulnej N ro  53y. —  w D rukarni KóiiBEsrojsnF.KTa.-.


